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W  rn. Październiku r. z. mianowani zostali P robosz
czami : w Dyecezji K ielecko-Krakowskiej: X. M iko
ła j Radkiew icz  w Kurzelowie, i X. Jan Dziemhorowicz 
w Niedźwiedziu;— w Dyecezji Sandomierskiej: X .S ta
nisław G iełzyński w S trzyżowicach; X.Tnmasz W rze- 
s'niakowski w Kozienicach;— w Dyecezji P ło ck ie j : X. 
Adolf PiHtowski w Gralewie, i X. Ludwik M itew ski 
w Rypinie. (P .R .M .)

W m. Listopadzie r .  z., mianowani zostali P robosz
czami: X. Franciszek Pioti owski, w Benkowie ( D ye
cezji Sandomierskiej); X. W a e n ty  Szyjew ski, w B rze
gach (Dyecezji K ielecko-Krakowskiej); X. Bazyli Ż u 
kow ski, w Koęku, i X. Stefan Stelm oszczyk, w O strów 
kach (Dyecezji Podlaskiej). (P. R. M.)

Postanowieniem Rady Administracyjnej z dnia 7/jo 
b. m., dla dogodności s łużby Rządowej, tudzież miesz
kańców Powiatów: Łowickiego, Rawskiego, G ostyń
skiego  i Łęczyckiego, k tó ry ch  dotychczasowe ro z g ra 
niczenie powyższym warunkom nie odpowiadało, na- 
znaczonem zostało nowe rozgraniczenie tychże Powia
tów. W  skutek takowego,miasta B ielaw y  i Sobota, i 54 
realności wiejskich, dotąd w Powiecie R aw skim , oraz 
miasto Iłow  i 84 realności wiejskich dotąd w Powiecie 
G ostyńskim  położonych, wcielonych zostało do P o
wiatu Łowickiego; a 12 realności wiejskich od łączo 
nych od Powiatu Rawskiego  dla przyłączenia onych- 
i e  do Powiatu Łęczyckiego. (Postanowienie to umiesz
czone jest w N r 21 Gazety Rządowej).

M agistra t M. W arszaw y. —  P o d łu g  otrzymanej 
wiadomości przez sztafetę z Zaw ichostu, lody na W i  
sle pod  tern miastem przy wysokości wody nad zero stóp 
7 cali 1, ruszy ły  dnia 14/a6 b. m. o godz: 8 z rana. L o 
dy zaś na W is'tepcd  W arszawą tegoż dnia ru sz y ły  przy  
wysokości wody stóp 5 cali 6 o godz; w pó ł do 2giej.  
M ost rozpoczęto rozb ierać  o god: 11 z rana. P rzew óz 
urządzono dla pieszych; co do powozów, te będą mo 
g ły  być przewożone skoro Indy iść przestaną.—  P. o. 
Prezydenta, Radca Stanu, A n d ro v lt.  Naczelnik Ran- 
celarji, iaiceński. —  P od ług  późniejszej wiadomości, 
woda na W iśle  pod Zaw ichostem , po ruszeniu lodów 
przez nadzwyczajny zb iór  wody, w sku tku  jak się zda
je  powyżej uformowanego zatoru, dogodź : 4ej z po
łudnia d. I4/z6 b. ni. szy bko podniosła się do w ysoko
ści stóp 11 nad zero.

W  d .25  b. m. rozstała się z tym światem, p rze ży w 
szy lat 16, ś. p. Celestyna Ptikszt, Córka Radcy hono
rowego P vkszta . W czoraj pogrzebano jej zw łoki na 
Smętarzu Powązkowskim.

W czoraj o tr zy m a n o  w W arszaw ie  sm utną wiado-  
m ść o zgonie ś. p. J W .  Kazimierza Dziekańskiego, b. 
Jenerała  Brygady b. V\ .P . ,K awalera Orderów Śgo  S t a 

n i s ł a w a  II klassy z gwiazdą, Stej A n n v  II kl: z b r y 
lantami, Krzyża Wojskowego Kawalerskiego, Legji 
honorowej, i O rderu  M altańskiego, k tó ry  w dniu 23 
b. m. w dobrach dziedzicznych Hieronim owie  w Gub: 
Grodzieńskiej nastąpił.

W ciągu r.z . zaślubionych zostało w Parafjach W a r 
szawskich: P rawosławnej,  par35 ; S /n  J a n a , 229; Sgo 
A l e x a n d r a ,  95; Ś .  A n d r z e j a ,  197; Sgo K r z y ż a , 298; 
PANNY MARJI, 208; W olskiej. 12; P ragskiej, 40; 
Ewang:-Augsb;, 128; Ewang:-Rtfor:,  15; Unickiej, 2; 
z Gminy staroz:, 344.

Z rządz ił  wypadek.że w ciągu zaprzeszłego tygodnia 
byliśmy św iadkami ślubnego obchodu, tej to stanow
czej c h w il i ;

Gdy w c iąg u  ziem sk iej w ęd ró w k i len iw ej,
Kaz b lask iem  Niebio9 roujuoi się ż y c ie ,
G dy  p rzed  O łta rzem  m łodzien iec  szczęśliw y ,
S łu c h a  słów  n a rzeczo n ej, s ły szy  se rca  b icie!..

O woź b y ł  to już zmrok, poważne uiury odwiecznej 
świątyni nikły w oddaleniu, i tylko przed ołtarzem, 
gorzały pojedyncze światełka. W tak uroczystej chwili, 
wśród pobożnego milczenia, widzieliśmy ty lk o  jak się 
przemknęły  dwie postacie.... ona, rzek łbyś  że to anio
łek ,  tak by ło  cóś lekkiego, tak wdzięcznego w całym 
układzie i poruszeniach. Widzieliśmy później,  w ro- 
dzinnem kole, wśród komnat rozjaśnionych światłem 
wesela, tęż samą kobietę. Była młoda i piękna, ale pię
kność jej s tokroć podnosił strój pełen gracji i uroku. 
Pytaliśmy wówczas kto sp ló t ł  te cudne w arkocze? .— 
odpowiedziano: P. Sniechowski; kto  tern białem kw ie
ciem tak zręcznie dziewicze jej skronie uw ieńczył?.....
P. Sniechowski; kto z lakiem artystycznem pojęciem 
zarzucił  tę mglistą zar-łonę 1-... P. S n i e c h o w s k i .  Zaiste 
pojęliśmy wówczas jak  usprawiedliwioną była p o 
wszechna wzięteść właściciela Zakładu fryzjerskiego, 
pod znakiem ruchom ej P aryżanki, przy ulicy P od
w ale na p rost  zjazdu do W isły  prowadzącego. Nie- 
masz wątpliwości że P. Sniechowski pojął sztukę sw o
ją ze stanowiska prawdziwie dobrego gustu; zrozum iał 
on, że w upięciu warkocza, bukietu i zasłony, istnieją, 
linje ar tystyczne, k tórych  o k r e ś l i ć  niepodobna, a k t ó 
rych  na włos przekroczy ć  nie można. 1 en to więc gust 
nieokreślony kieruje ręk.ą j eg° w stosowaniu każdego 
ubrania i we wszystkich wyrobach zdobiących zakład 
jego. Ten nareście sam gust najlepszą jest  rękojmią, że 
wszystkie a r ty k u ły  tualetowe u niego znajdujące się, 
wszystkie pachoidła, kosmetyki i t .  p., są koniecznie 
i bezwarunkowo, piętnem dobrego  smakui najwykwin 
tniejszej elegancji, naznaczone.

f f i s ł a  w ty m roku stanęła dnia 4 b .  m., a puściła d. 
26 i. m.: zamarznięcie jej zatem trw ało  w ogolę dni t y l 
ko 22.



Kto w szystkiego pom iernie z rozmysłem używa, 
iu i  jak o  pączek w masie, w dobrym  bycie pływ a.

'Powiedział s tary  R e j  7. Nagłowic, z kąd przekonanie, 
i t  pączek  w XA I juz  wieku b y ł  znany, a wcześniejsze 
'wzmianki i gawędy, jakoto o onym chłopie, k tó ry  oc
knąwszy się z letargu, u trzy m y w a ł ze b y ł  w piekle, i 
ze ilekroć gładka kobiecina tarnże się dostanie, to ją  
djabli z wielką uprzejmością jak  pączek na smołę p u 
szczają, jawnym są dowodem, i t  ten specjalik karna
w ałow y  tradycjonalnie do dni dzisiejszych b y ł  u nas 
w  modzie, i w pierwotnej wziętości u t rz y m y w a ł  się. 
W szelako za dawnych czasów snadź nie b y ł  on jak te- 
’Taz Upowszechnionyui, i możni ty lko  Panowie zajadać 
g o  mogli. Są ślady w starych kronikach W a rsza w y , 
•iż dopiero w końcu XVII wieku »łakoć ta ”  jak mówi 
jedna kronika »z zagranicznej ziemi do nas przy  w ędro
w a ła . ’ W  roku  zaś 1708 smażono pączki w W a rsza 
w ie  tak obficie, iz (słowa są kroniki) »nie ty lko  Panie, 
ale już  od I  r z k c i i  K h ó i . i  aż do Popielca, każda nasza 
mieszczanka musiała mieć ten sperja ł,  a k tórej lepiej 
udaw ały  się, te by ły  jakoby jabłuszka, a ona szczęśliwą 
co niemiara.” Wedle więc tego świadectwa, W a r s z a 
w a  później zako-sztowała onej łakoci,  j a k  gdzieindziej., 
a chociaż w krótce  upowszechniła się, n ie b y ła  ona tak 
popularną aby ją za kilka groszy gdzie kupić by ło  mo
żna; dopiero w drugiej połowie XVIII stulecia niejaka 
14ojciechowa, po dworskim kucharzu wdowa, wpadła 
na tę szczęśliwą myśl wysmażania pączków dla wszela
kiej publiczności za pieniądze. Miała ona swoją siedzi
bę na P iw n e j  ulicy, i tak smakowicie się z tem sp ra
wiała , iż w brew  współubieganiu się Gospodyń W a r 
szawskich, jej reputacja pod tym względem w krótce  
ustaliła się i d rug im  do naśladowania o tuchy podała.

w y ję ły  *en zwyczaj następuje i cukiernie nasze, k tóre  
W znacznej zawsze ilości w karnaw ał je  w ypieka ły ,  tak 
JŻ jeden z ciekawych s ta tystyków  przed 20 laty, po 
d łu g  najściślejszej kontroli obliczył, że w t łus ty  C zw ar
te k  w tym jednym dniu same cukiernie d 1,000 pącz
k ów  przedały .  Dziś pączki ulegają różnym modyfika
cjom, a różnorodność ta, g łów nie  polega na użyciu we
w nętrznej przyprawili ,  k tórej wonność niepoślednia 
samo nazwanie pączka usprawiedliwiać się w części zd a 
je .  Pączek ma gorliw ych  zwolenników; są o ile wiemy, 
amatorowie zdolni skonsumować znaczna liczbę tych 
pu lchnych ciasteczek, a płeć piękna chętnie swoim je 
zaszczyca faworem. M óażąc o faworach, słusznie za
s ługu ją  na wspomnienie fa w o rk i,  co jak D ii m inorum  
gen tium  podszywają się pod jakieś z pączkami skoliga- 
ceoie; nazywają j e też chróstern, a to  zapewne z powo
du  chrupiącego ich składu. Pączki i faworki również 
jak babki, zaszczyt przynoszą pięknym Gospodyniom 
ilekroć się w szczęśliwej i umiejętnej rączce zdarza. 
c u k ie rn ie  Warszawskie, słynne są i teraz pod wzgle. 
dem wysmażania tej łakoci, która jak wiemy, taki ma 
.dotąd odbyt, że i prywatna en trepryza i roznoszenie o-

nejże po ulicach, zaledwie wystarczają żądaniom arna- 
to rów . Z najnowszych pod tym względem p o m y s łó w ,  
odznaczają się w Piekarni W iedeńskiej pączki makowe 
i myśliwskie, u P. fiińVi-pączawe, a P. (iro h n ert  w po
dniesieniu tego a r tv k u łu .  do wyższej wykwintoości, za- 
czął produkować Róże karnaw ałow e, godne iść w pa
rze. z K arne!jam i karnaw nłow em i P. K lopferta .

P olka-M azurka , skomponowana na pjanof: przez 
Kar: fierssen , di: I 7 , N r I ,  cena ex: zł. I. Skow ronek  
M azur obertas, skomp: na pjanof: przez Józ: M aliń 
skiego, zł. 11Jz, w yszły  nakładem Ign: Fi łukowskiego.

P od ług  spostrzen meteorologiczny ch tutejszy ch, u- 
b iegły  miesiąc Grudzień, b y ł  s ło tny  i w ilgotny; des* 
cze b y ły  cz.ęste, ale nie obfite, snipg tylko dwa razy 
prószy ł,  i to w małej ilości. Największe ciepło docho
dziło  d. S po południu } 8; największe zimno d. 21 z ra 
na—  12, 56. Dni pogodnych by ło  2; na p ó ł  pogodnych 
U; pochmurnych 20: w tych , dni deszczu 11. śniegu 2, 
m gły  4, szronu 1. W ia tr  panujący b y ł  zachodni. W ia tr  
s ilny wiał raz. Dnia I) między 6 i 7 godziną w wieczór 
w stronie zachodniej świeciła zorza zodyakatna.

Salopy na fu trze lub na wacie, p od ług  najnowszej 
mody, powinny być na w yłogach i pelerynach, su to  a- 
xamitem obszywane. Najmodniejsze kolory są czarny, 
m irtow y, kasztanowaty i ciemno granatowy; axam itna 
obszycie wybiera się do koloru.

Uzupełniamy ku wygodzie publicznej,  wczorajszą 
■sfeazowkę miejsc, gdzie domin  na Maskarady dostać 
można; wymieniając jeszcze: Magazyn mód P  T .  Zła- 
toszewskiej, w bramie T ea tru  Wielkiego; oraz Ma- 
gazyn Mód Katarzyny S arnackie j, p rzy  ulicy Krak: 
Przedmieście Nro 4-15.

S o w y  M azur na fo r te p ja n j .  Kepilego, ofiarowany 
W .P ann ie  Józefie Peszel, wyszedł nakładem Składu  
■not G. Sennew alda  p rzy  ulicy Miodowej N ro  4S I.  
Cena zł. 1.

Na ostatnich targach W arszawskich i P ragskich .  
płacono: za korz.ec 4ro-ćwierciow y żyta rs. I k.POVz, 
pszenicy rs. 3 k.90, jęcz: rs . l  k.71>/i,owsa r s . l  k .3 6 ' / . ,  
siana furę jednokon: od rs .2 k.70 do rs. 4 k. 4 2z/ t ,  paro
konną od rs. 4 k. Pi) d o rs .  5 k. 55, słomy furę zw yczaj
ną od rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 95, słoniny funt kop: I I .  
kartofli korzec kop. 86 , okowity  garniec kop. 80, szu- 
•tnówki kop.4S. ( G . P . )

Życie Artystow skiepełneroz licznych w rażeń .zsw o- 
jern szczęściem i przykrościami, z swoją chw ałą  i zapo
mnieniem, słowem ze wszystkiemi odcieniami w jakie 
obfituje ten nader trudny  zawód, z właściwym sobie 
talentem skreślił s łynny Alex: D um as, w swoim D ra 
macie K ean  ( Kin), wczoraj przedstawionym w Tea trze  
At ielkim, w obec licznie zgromadzonej Publiczności.  
Dzieło to bogate w interessujące sytuacje, właściwy 
ko lo ry t ,  myśli nowe i wzniosłe, a poparte  g rą  A r ty 
stów, oczekiwane sprawiło  na naszej Publiczności w ra
żenie. Hola K ina  znakomite przedstawia trudności, te
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* prawdziwym talentem pokonał JP .  K om orow ski  i 
nader słusznemi oklaskami okrywano jego  g rę .  JPani 
K o m o ro w ska , JPanna M oroz, JP P .  S to /pe , Chom a- 
now ski. również godnie wywiązali się z swoich zadań. 
Po ukończeniu przy  wołanoJPanią K om orow ska , J Pan
nę M oroz  4 kri'ć , oraz j P .  K om orow skiego  7-kroć.

Nakładem składu nót muzycznych F r:  S p iess  i  Bp:, 
w ysz ły  następujące now ości: 2V ow akow skiego , -ztuczka 
salonowa na fortepjan , ofiarowana WPannie Józefinie 
A u g u styn o w icz;  zł. 2 g r .  15. Tegoż, M azur na fortep:, 
z ł .  ! •—  la m ie  dostać można następujących nowości; 
B e y e ra ,  Album na r  k l8 4 9 ,z a w ie ra ją c \  f isztuczek e le
ganckich na for!:: zł. 19. Ciechanow skiego, W arszaw 
ski Pocztyljon, Mazur na for!:, ofiarowany na korzyść 
Insty tu tu  moralnie zaniedb: dzieci; z ł .  1. H e rzb e rg a , 
oDansous” dwa Mazury na (ortep:,  ofiarowane Pannie 
Mai winie ^ile x a n d ro w ic z ; z ł .  1 'f t .

B iu ro  W a rsza w sk ie g o  O b e r -P o lic m a js tra . —  Na 
mocy rozkazu wy ższej W ładzy, BiuroW arszaws: Ober- 
Policmajstra, wzywa niniejszem PP. I)  Ferd: K o w a l
skiego, rodem zLublina; 2) Jul: Jankow skiego , rodem 
z wsi Surażu  Gub: Augustowskiej; 3) Hieronima W o 
łow skiego, syna Burmistrza z m. Serocka; 4) Zygmunta 
D zierzb ic li-g o , rodem z wsi Lubinknwic; 5) Teofila 
Lubowidzki>-go, rodem z W arszawy; fi) Antoniego P a -  
szyca , rodem z w sil łkow ice  wpow: Miechowskim; 7) 
Franciszka fV oIJ'ram a, rodem z Gub: Radomskiej; 8) 
Franciszka G aw areck iego , rodem z Płocka; 9) Wacła- 
w« B zow skiego, rodem z wsi Nieszkowa w pow: Mie- 
chows:; 10) Jana Rantego M ilew skiego , rodem r L u 
blina; i I ) Michała Be-mpickiego, rodem z Gub: P ło 
ckiej; 12) Tomasza A n to n iew icza , stałego mieszkańca 
m. Łowicza; 13) Teofila Listopadzkiego , rodem z Gub; 
Augustows:; 14) Alexan: K ruszew skiego , b. Pisarza 
Sądu Pok: Okr: Rawskiego; 15) Józefa C zerw ińskiego , 
b. Urzęd: Komisji R. P. i Skarbu; 16) Konstan: G refko-  
w icza , rodem z W arszawy; 17) Bolesława 7'o lkm idt, 
rodem z m. W’arszawy; 18) AlexaiuN'zvbert, syna b. 
D y rek to ra  ogrodu  Botanicz:; 19) Hipolita M tklem -  
b u rg , rodem z m. Kazimierza w pow : Konińskim; 20)  
Franciszka A n d ru szk iew ic za , rodem z m. Pułtuska; 
21)  Józefa TI itkow skiego, rodem zm . Lublina; 22) Ra- 
zim: K rólikow skiego, rodem z Gub: Płockiej; 23) H i
polita C ukrow icza , syna Sędziego T ry b :  Gyw: Lub«l- 
skiego; 24) Józefa C zerw iakow skiego, rodem z Lubli
na; 25) Igo: Ronst: 2ch imion M ilew skiego, rodem z m. 
HrubieS/Owa; 26) Julja: C hełchow skiego, rodem z wsi 
Szamoty Gub: W arszaw sk ie j  27) Adolfa Potockiego, 
rodem z gm: M oczydłowa Guber: Warszaws:; 28) Xa- 
w erego  P lcw czyńsk iego , syna zm arłego  Aptekarza 
w-Warszawie, Henryka Plewczyriskiego; 29) Maxym: 
A la luk iew icza , syna Dominika, Urzęd: przy Roleir.ie- 
Lznej Warszawsko-Wiederis:; 30) Teodora Hiechoń- 
skiego, rodem z m. Proszowic Gub: Radomskiej; k tó 
rzy bez pozwolenia Rządu wydalili się d o i1'ranc ji ,aże

by najdalej w ciągu ficiu miesięcy do kraju  powrócili), 
z ostrzeżeniem, iz jeżeli w tym  przeciągu czasu, tego 
nie dopełnią, podpadną ry go row i art. 340 Rodexu kar 
g łów nych  i poprawczych, k tó ry  stanowi: ie  kto w y 
daliwszy się z k ra ju  ojczystego, nie wróci na wezwa
nie Rządu, ten na pozbawienie wszelkich praw i bez
powrotne z obrębu pafi,twa wygnanie skazany zosta
n ie , a wszelki majątek tu po nim pozostały , w se- 
k w estr  zajęty będzie.

Ze wszystkich op ła tków  papierowych, k tó re  moda 
tak powszechnie w użycie przyję ła ,  W iedeńsk ie , na
w et nad P a ryzk ie m i, pierwszeństwo zawsze miały. 
7j Wiednia od lat dawnych rozsyłają się w vroby tego 
rodzaju do wszystkich stolic i miast E u ro p y . K toko l
wiek więc z krajowców jeździł za granicę, a wracał na 
W ied eń , p rzyw oził  z sobą niewątpliwie zapas pude
łek  z herbami lub cy frami tego rodzaju. M iło n am d o -  
nieść, że i W a r s z a w a  przejęła ten przem ysł z zag ra 
nicy. Już przed laty kilku, czynione by ły  w m ieście  
tutejszem próby  w wytłaczaniu op ła tków  papiero
w ych; dziś jednak mamy je dokładnie wyrabiane z pa
pieru metalowego, w jednym lub w dw óch kolorach, 
w .Składzie cerat  i obicia papierowego (dom Zajdlera 
na Miodowej ulicy), tudzież u I*. A. Zalewskiego.

Loki zwane angielskie zmniejszają się; w ogóle w ło 
sy czy w lokach czy gładko, winny być układane wy
soko nad skroniami. Z ty łu  g łow y szyniooy, albo tor- 
sady, przypinane są nisko grzebieniem szv Idkretowym, 
ozdobionym galeryjką. Dla dam mniej bogato w w ło 
sy uposażonych, koki axamitne są mięszane do w ło 
sów; a i ozdobionym pięknym warkoczem, koki takie 
są arcy do tw arzy .

W e wsi Serno ioa , pow: Radom-::, ch łopak wiejski na
zwiskiem Michał S tem p ień , ślizgając się na lodzie, u- 
pad ł wznak, i skutkiem rozbicia czaszki, na miejscu 
żyć p rzesta ł .—  W dniu 14 z.m. Szymon M iioszczyk , 
włośejanin w wsi Winiarach, pow ; Sandoiniers: zamie
szkały, dobywając kartofle z do łu ,  oberwaną ziemią 
przysypany został, a po wydobyciu  go, do życia p r z y 
wróconym  być nie m ógł.  —  W  d. 1 7  b. m. w m. N ie 
szaw ie, dwuletni syn szewca, napiwszy się vitr io leju , 
k tó ry  ojciec jego do robienia szuwaxu w szkiankę na
lał,  w parę godzin życia dokonał.—  We wsi P rzy b y -  
sław ice , pow: Sandoiniers:, spłonęła gorzelnia wraz 
z aparatem. Szacunek budowli ubezpieczony b y ł  na 
summę rs. 2 2 50 .— W e wsi B ebulno , pow; Kieleckim,
3 stodoły ,  spichlerz, wozownia, szopa i trzy  brogi zbo
ża, oraz sprzęty i ruchomości gospodarskie, na rs. 4000 
ubezpieczone.—  W e wsi L eszn icy , pow: Sieradzkim, 
dom czeladni, dwie stodoły i szopa, na rs. 720 ubezpie
czone. W artość  zaś spalonego zboza i ruchomości, na 
rs.  5000 podaną została. (G. P.)

' / j  P e tersb u rg a .—  P. Minister D w oru  C e s a r s k i e g o  

zawiadomił Petersborgskiego Wojennego Jenerał  G u 
bernatora, że*N. CESARZ Najwyżej rozkazać ra c z y ł :

(V
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jfabronić Wszelkim tow arzvstw om  i zakładom dobro* 
czynnym, tak w P etersburgu , jako i w Moskwie znaj
dującym się, wydawania maskarad.—  2 lg o  Grud: v .s .  
widzianą była w in. E ła tm a  w Gub: Tambows:, raadka 
w swoim rodzaju Zorza półno:, która t rw a ła  od godz: 
lOtej min! 35 do l i t e j .  Nazajutrz mróz pow iększył 
się do 22ch stopni. *— Z kopalń Ałtajskich  w ciągu r. 
1847 wydobyto  z ło ta :  W gubernji Tomskiej, okręgu  
Tom skim : pudów 38, funt:21,  zo ło tn ik ó w 40, doli 84. 
W  gubernji  Jenisejskiej, okręgu  Minusińskim: pudów 
48, funtów 2. zołotników 61, doli 66. O kręgu  Aczyń- 
skim : pud: 19, funtów 33, zołot: 88, doli 20. O kręgu  
Krasnojarskim : funtów 11, zoł: 31. d . 24; czyli razem 
W okręgach: Tomskim. Minusińskim, Aezyńskim, i 
Krasnojarskim , pud: 106, f. 29, zoł: 29, doli 80. W k o 
palniach p ryw a tnych  Kirgizskich w ciągu tegoż roku  
w y d o b y to ! pud: 2, f. 13, zoł: 68, doli 50.

Z  Odessy. —  VV dniu 19j 3i z. m., zimno było  bardzo 
*naczne; oba por ty  1 przystań  zamarzły; żegluga zo
stała p rze rw an ą ,  a fregata parowa K rym , mająca o d 
p ły n ą ć  do Konstantynopola, musiała pozostać w p o r 
cie. VV d. 20 z. m. (1 b. m.) mróz dochodził 18 stop:.

Anglja. —  Dziennik Glob 20go b. m. zawiera naj
nowsze wiadomości z Jndji wschód:, donoszące,iż pierz
chający SzyrSingh  ze swoją armją, ścigany jest przez 
Anglików , nieprzyjaciel uchodzi w k ierunku ku w zgó
rzom  40 kilka mil ang: od miejsca, gdzie zaszły osta
tnie walki nad rzeką Czenab.—  U z b r a j a n i a  czynione 
przez Francuzów , zwracają na siebie uwagę dzienników 
ang!. Zdaniem dziennika Standard, interwencja F ra n 
cji w Państwie Papif.zkiem nastąpi za zgodą mocarstw, 
1 nie sprowadzi zawikłań. Stan zaś finansowy Francji 
Uchyla obawę o wojnę. Dziennik Czasy przypuszcza, 
Że Francja  wspólnie z /lu s tr ją  i Neapolem , chce 
p rzyw róc ić  porządek w państwie Kościelnern. —  Z a
prowadzenie biegu poczt do Francji przez Buloń, czę 
s tokroć korespondencje opóźnia.—  Dziennik Czasy za- 
dnego nie rokuje powodzenia powstańcom weneckim.
 . Rezerwowa eskadra parosta tków urządzająca się
w D e V o n p o r c ie « składa się z s ta tków : Conflict o 8 a r 
matach i sile 400 koni, Firago  o 6eiu armatach, i o sile 
300 koni, Spiteful o 6 armatach, i sile 280 koni, S a la 
mander o 6 armatach i sile 220 koni. R attler  o 6 a r 
matach i sile 200 koni, Jakal o 2ch armatach i siło 150 
koni. Do nich przybędzie statek dla Kapitana do
wodzącego eskadrą i jego sztabu. W porcie Cork 
znajduje się 7 sta tków  przew ozow ych ;  tamże spo
dziewane są 3 pułki,  k tó re  będą wysłane do Indji 
wsch:.~~ Tak zwany kowal z Gretna Green , H enryk  
Collins w Lamberton 'Toll, w tych dniach rozstał się 
% tym światem. Przeszło od lat 20 b y ł  kojarzycielem 
zb ieg łych  par  miłosnych, k tóre  na mocy pobłażające
go szkockiego prawa, mogą połączyć się jedynie w o- 
becności świadka pełnoletniego,bez potrzeby obecności 
urzędnika stanu cywilnego. YV przecięciu rocznie k o 

ja rz y ł  do 300 par,  w ostatnim roku swego zawodu s k o 
ja rz y ł  par  330. Od czasu zaś zaprowadzenia now ego 
prawa o ślubach w Szkocji, przedstawionego przez 
Lorda Brougham w Parlamencie, małżeństwa zawiera
ne w Gretna Green, nie są już  więcej ważne. —
W ciągu z. r. p rz y b y ło  do po r tu  w Londynie 8529 
s ta tków .—  Poseł sardy ński przy dworze ang: Xżę R e
vel, został odw ołany—  Ludwik Filip o trzym ał licz
ne zaprosiny do Brighton, za k tó re  jednak podzięko
wał; w tych dniach w róc ił  ze swoją rodziną z kich- ' 
mond Ao Claremont—  W Stowe rozpoczęto sprzedaż 
wspaniałej bibljoteki Xcia Bukingham.—  P. Franci: 
Baring, obejmując posadę pierwszego Lorda A dm ira
licji, w ym ów ił sobie, aby nie b y ł  zobowiązany popie
rać podatek od dochodów majątkowych.

A ustrja  Gazeta wiedeńska og łosi ła  szczegóło
we rozporządzenie ministerjalne, w przedmiocie zapro 
wadzenia w szkołach Rusinów w Galicji, języka tejże 
narodowoś ć; w szkołach, gdzie wy kład w tym języku  
uateraz jeszcze nastąpić nie może, tymczasowo zastą
piony będzie przez język  niemiecki. —  Alexander Pe- 
piowski z Bustyna  w Galicji, D oktor  medycyny, za 
udział w rokoszu październikowym w W iedniu, został 
skazany na 2-letnie więzienie. —  Deputacja z Tryestu, 
która  udała się do Ołomuńca i Pragi, celem złożenia 
h o ł d u  Cesarzom Franciszkowi Józefowi i Ferdynan- 
d-tuii. doznała u oh,i Monarchów jak najuprzejmiejsze
go przyjęcia; w W iedniu  Deputacja z łoży ła  swoje po
winszowanie H rabiemu Stadion, b \ łe m u  G ubernato ro 
wi Tryestu, z p rzyczyny objęcia przez niego ważnego 
urzędowania w gabinecie.—  Kapitan francuzki p rosił ,  
aby pozwolono statkom francuzkim znajdującym się na 
morzu Adrjatyrkiem  przezimować w Pola; za udziele
niem odmownej odpowiedzi, statki postanowiły p rz e 
zimować w Fasana .—  Komisja wysłana z Tryestu  do 
A nglji, w celu nabycia parosta tków w ojennych, nie 
uskuteczniła dotąd kupna. Rząd zakupuje dla Tryeetu  
znaczną ilość budulcu ; zdaje się zatem, iż przystąpią 
w tern mieście do budowy s ta tk ó w .—  Prezes sejmu 
węgierskiego p rz y b y ł  20go b. m. z Debreczyna do 
Pesztu, za uzyskaniem ed Xcia Windischgraetz po
zwolenia do pow rotu .  Sejm rozw iązał się w Debre- 
czynie. Kossuth schronił  się ucieczką. Tenże aejm 
postanowił armję węgierską rozw iązać .—  W ypraw a 
węgierska uważana jest za skończoną. Oddziały rucho
me będą dostateczne do poskromienia lub rozbrojenia 
szczątków honvedu (pospolitego ruszenia). P ierzcha
jące wojsko węgierskie rabuje po wsiach i miastach, 
wszelka karność u Magyarów ustała; wojsko cesarskie 
wszędzie z radością jest witane przez mieszkańców, 
k tórzy  je  uważają za swego oswobodziciela. P. d 
Kremnitz spodziewają się poddania korpusu herszta 
Georgey —  Feldmarszałek Hr: Radecki kazał p rz e 
nieść szpitale z Medyolanu do Perony. Baron Hainan  
obją ł dowództwo  korpusu pod W enecją ;  Jeuerat Ap-
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p e l  dow ództwo w Brescii; Arcy-Xżę Albrecht o t r z y 
m ał dowództw o dywizji w korpusie Feldmarszałka 
Porucznika d 'A s p r e  w  B ergam o. Arinja cesarska 
w Królestwie Lombardzko-W eneckiem, liczy 140,000 
ludzi.  W  Treviso  i M estre  odbywają p róby  s trzela
niem z moździerzy, aby tym sposobem attakować W e 
necję  i M algkerę .—  A eue Preusische Z eitung  w wia
domościach giełdow ych z dnia 24 b. m., donosi o spad
nięciu papierów, w sk u te k  rozchodzącej s :ę wieści, że 
Sejm w K rom ierzu  rozwiązanym zos ta ł .—  Ban- 
konoty węgierskie tracą teraz 4 do 5 procent; w Pesz
cie w ynik ło  ju ż  o nie wiele procesów; wiele osób nie 
chce takowych p rzy jm ow ać.—  Centralna kolej żela
zna węgierska w czasie niespokojriośei w kraju, wiele 
s t ra t  poniosła.—  Poseł turecki P. M ussurus  p r z y b y ł  
lOgo b m. do W ied n ia , z kąd uda się za kilka dni do 
O łom uńca■ — Rusini obecni w Krom ierzu, 18go b. m. 
obchodzili Święto Jordanu , Nabożeństwem solennem 
w Kościele Śgo M a c r y c y u s z a ,  a następnie odbyli ob
rzęd noświęceoia wód w parku. —  P. Schm er/ing  ba
wi jeszcze w O łom uńcu . —  Głoszą o nadaniu u-tawy 
i blizkiem zwołaniu izby wyższej i niższej.—  W W ie
dniu  zaostrzono przepis meldowania obcych w przecią 
gu doby, pod karą 50 zł.  m . k . —  Sejm w Krotnierzu  
ma być odroczony do 5go lub 15go M aja.—  Głoszą, 
ł e  Prezes Rady Xiążę Szw arcenberg , w ezw ał osnby 
znakomite, aby zechciały w rócić do swoich mieszkań 
w W iedn iu . Mają także nadzieję, że Najaśn: Ce
sarz w kró tce  przybędzie do stolicy. Dla Cesarza F er
d yn a n d a  miano przygotow ać 64 pokoi w Klosterneu- 
burg  nad D unajem . —  Cesarzowa M ar j a  A n n a  za
ch o ro w a ła .—  W  stolicy krążą wieści o nowych zwy 
cięztwach w W ę g rz e c h .—  W O łomuńcu  odbywają się 
częste narady M in is t ró w .—  17ty bule tyn armji za- 
wiera szczegóły następują e : lenerał-M ajor v . Goelz 
donosi z Mossocz 17go b. in.. iż po podbiciu Komitatu 
Turoezskiego i obsadzeniu wstępów do niego pod Ba- 
tuską  i Stuben  ku t\eusoh! i K rem nitz, posła ł 16 b. m. 
po połud: rekonesans do tego miasta w góra< h, dla zasią- 
gnięcia bliższych wiadomości o stanowiskach nieprzyja
ciela. Oddział na ten cel wysłany, spotkawszy n ieprzy
jaciela pod Turczek , w y p a r ł  go z tej pozycji, przyczem 
Porucznik B a tia n y  zdoby ł haubicę; lecz nastała noc, 
przeszkodziła dalszemu korzystaniu z tego z wycię/ twa. 
17go rano świeże oddziały rokoszan p rzy b y łe  z K rem - 
n itz usiłowały  odzyskać stanowisko dniem w przódy u- 
tracone; wszakże opór waleczny naszego wojska, oraz 
s tra ta  117 żołnierzy  i 4ch Oficerów w jeńcach i 100 
żołnierzy w zabitych, nie wymieniając znacznej liczby 
ranionych, zmusiły ich po 4  godzinnej w alce do o d w ro 
tu. Ich atak podał nawet sposobność naszemu oddzia
łow i wysłanemu na rekonesans świetnie wywiązać się 
ze swego zadania i obznajmić Jenerała  Goelz z ich sta
nowiskami i siłą, tak iż tenże zd o ła ł  wspólnie z F e ld 
marszałkiem Porucz: Baronem Czorich, k tó ry  ścigał

ten hufiec w trop  z P esztu  przez W aiłzen , eFo szczęt* 
nieprzyjaciela pobić. R apportz  g łów nej kwatery  Feld- 
marszałka-Poruoz: Barona Sckfick  z d. 17 b. m. donosi, 
iż sejm w ęgierski w Debreczynie zgromadzony, widząc 
niemożność dalszego posuwania swoich planów bunto
wniczych, postanowił armję Węgierską rozwiązać. C e
lem wzmocnienia go w tem postanowieniu, i p rzeszko 
dzenia ucieczce hersztów rokoszan, pomieniony Feldm:- 
Porucznik na wiadomość, że oddział armji naszej pod 
dowództwem Feldm:-Porue?: -Schu/zig w y ru szy ł  z P e 
sztu  przez Gyengyoes i Mezne/toevesd na Miskolcz, a 
Jenera ł  Goelz przez K rem nitz  i Scherttnitz ku Zips, 
kazał obsadzić/,ewtscA«re. przez d ostateczny oddział pod 
dowództwem M ajoraKiesewetter, i l5 g o  w ypraw ił  od
dział ruchom y z E peries  ku H a n n sja lva , P arano  i 
H om ona . aby za powrotem po łączy ł się pod Gerendif 
i Toeke T erebesz  drugim oddziałem wysłanym 17go 
b. rn. z Koszyc  i przez Sarospa tak  manewrował, w k ie
ru n k u  Cisy. Feldm: Porucz.: Sch/ick , za pozostawie
niem b rygady  D eym  w Koszycach , uda ł  się z siłą g ł ó 
wną do T allya , gdzie skoncentruje wszystkie oddzia
ły ,  aby ruszyć na 'Tokaj i Debreczyn .—  Od czasu zja
wienia się cholery w G alicji do końca z . r . ,  zachorowa
ło  na nią 104,124 osób, z k tórych  um arło  41,055.—  
Osiek poddał się cesarskiemu wojsku. Również to 
wojsko iniało obsadzić ważne miasto Shem nilz  w g ó 
rach.—  Linja celna między W ęg ra m i  a innemi p r o 
wincjami Cesarstwa, będzie zniesioną.—  P o d łu g  gazety 
szląskiej, węgierski Jenera ł  Goergey, poddaf się już 
władzy cesarskiej. —  Cesarz ozdobił Majora i Fl>g'el '  
Adjutants, Xcia Alfreda W indischgraetz, krzyżem ka
walerskim orderu  Leopolda. ,

B elg ja . —  Marchese Ricci reprezentan t sardyuski
na kongresie bruxelskim, p rz y b y ł  iuż d - B ru x e lli>
kilka dni są spodziewani, reprezentant f r a n c u z k i  Pan
Las'rene'e, i angielski Sir H en ry k  Ellis.

F rancja . —  Monitor 21go b. m. zawiera p ro toko ł 
ogłoszenia Pana B ou/ay  (de la M eurthe)  Vice-P re z y 
dentem Rpltej.—  Monitor zbija wieść przez n iektóre 
dzienniki powtórzoną, jakoby Prezydent zobowiązał 
się amnestię udzielić.— Komitet rozpoznawający wnio
sek Pana R otea u , w przedmiocie rozwiązania posie
dzeń Zgromadzenia Narodowego, oświadczył się za 
przejściem do kolei dziennej; w raporcie swoim Ko
mitet wynurza przypuszczenie, iż Zgromadzenie r o z 
wiąże się w Maju lub Czerwcu. P .  G recy  obrany jest 
sprawozdawcą K om ite tu .—  Z Tulonu  n iem a nic wa
żnego.—  Admirał Cecile 2 lg o  b. m. miał pożegnaw- 
cze posłuchanie u Prezydenta, przed wyjazdem na po
selstwo do L ondynu . •— ^  liczby 72eh uczniów w yda
lonych z szkoły  wojskowej S t. C yr, 17 o trzym ało  
pozwolenie do p o w r o tu .—  P- G oudchaur  (Gudszo) 
obrany jest  Prezesem, a P. Langlois  Sekretarzem  Ko
misji rozpoznającej plan założenia banków w departa
mentach. —  YY Ministerstwie spraw zagr; otrzym ano
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zażalenie Franeuza osiadłego w Medyku,  nazwiskiem 
Alfons Denne'*, k tó remu Lorenzo A u e lla n o Guberna- 
t o r  prowincji  Guanaxuato,  zabra ł  summę 1 7 , 1 5 0  fr:, 
dla korpusu Bust.amente, k tó ry wówczas toczy ł  wo j
nę z Amerykanami.  —  %owo-miarmwany \  ice-Prezy- 
dentRplt e j  P. Boulay  Reprezentant  narodu,  wybrany 
b y ł  do Zgromadzenia Narodo: przez 05 .000  głosów 
w depart :  des Vosges. Syn dawnego Deputowanego 
na konwencję,  P. Tioulay, b y ł  za panowania Króla L u 
dw ika  Filipa, Pułkownik iem 11 legji gwardj i  narodo.  
wej Paryzkiej ,  a wb .  Izbie Deputowanych zasiadał ja
ko Deputowany z M irem ont. —  Ojciec Yice -Prezy
denta Rpltej ,  za czasów Cesarstwa,  b y ł  znakomitym 
członkiem Rady S tanu.— Akademja 18go b. m. obrała  
swoim członkiem Pana S t. Priest, w miejsce zm ar łe 
go Pana P ato u t . —  P. P eruzzi dotychczasowy Mini
s te r  r ezydujący toskański przy rządzie francuzkim, 
lS g o  b.m.  przedstawił  P rezydentowi  listy o dw ołu ją 
ce go z tego s tanowiska.— W  Tulonie  15go b. m. o- 
czekiwano jeszcze rozkazów telegraficznych względem 
przeznaczenia eskadry.  —  Baron A n d r ia n , p r z y b y ł  
z L ondynu  do P a ry ża . —  Jenera ł  Z ucchi dowódzca 
wuysk Papiezkich w Bononji, przy b y ł d o  P a ryża .

H iszpan ja . —  Rząd pozwoli ł  n iektórym w y c h o d ź 
com wrócić do k r a ju . — Hrabia A ndechs  ( X ż ę A d n f. 
bert Bawarski) ,  p r zy by ł  12go b. m. z G renady do M o- 
d r y tu ; w dniu następnym przedstawi ł  go Królowej  
Sprawujący  inter:  austrj-.ckie P. Reyrnond. Audyen- 
cja odbyła się ze z w y k łą  uroczystością w sali t rono
wej,  gdzie Królowa udała sięnajego powitanie.  W p r o 
wadzono następnie dostojnego gościa do gabinetu K r ó 
lowej,  gdzie znajdowali się Królowa Matka i Kroi .  
Xiążę po odwiedzinach u rod<inv Królewskiej ,  udał  
się pod nazwiskiem Hrabiego Andechs. domieszkania 
Prezesa Rady Ministrów Jenerała N arvaez. Xiążę 
zamierza zabawie w M adrycie  przez 4 r y  tygodnie.

N iem cy  P. A rogo  22gn b.m.  wyjechał  z B e r
lina; sądzą jednak że powroci ,  ponieważ dotychczas 
nie jest  mianowany jego następca. —  Z H om burga  d o 
szło do F rank fo r  tu  n. M. przed. tawienie w przedmio
cie zniesienia domow gry  hazardowej .— Król  B a w a r 
ski mianował Barona Lerchenfeld  pierwszym Preze
sem, a Hrabiego H egnenberg  drugim Prezesem izby 
Depu towanych.—  Król  P ru sk i  ozdobił  orderem za
sługi  (Pour  le Meri te)  cywilnym: Malarza nadworne
go Pana Wilhelma fiau lbach  w Mnichowie; Członka 
Akademji francuzkiej Pana G uizot, i Członka Aka- 
demji umiejętności Pana Cauchy. —  VV. Xiężna INa- 
stępczyni Sasko- W a jrnarska  20go b m. wieczorem, 
Szczęśliwie powiła córkę.  —  Xżę panu ący Sasko-Ko- 
burgsk i  G otha, p rzy by ł  do Ber l ina .—  2 0 g o ' b .  in. 
obchodzono uroczyście w F rankfurcie n. 67mą 
rocznicę urodzin Arcy-Xcia Zawiadowcy .— K r ó l / ł n -  
w a rsk i  mianował Radcę Państwa Barona S chenkv .S tau-  
fenberg, pierwszym Prezesem Izby Radzców Państwa.

W ło ch y . —  W  porcie G enueńskim  czynione są 
uzbrajania .—  \ \  . X?ę Toskański przv zagajeniu izb 
p rawodawczych we F lorencji dnia lOgo b. m., b y ł  
z zapałem przyjm >wany. VA mowie t ronowej  wspo
mniał z ubolewaniem o wypadkach rzymskich, .! wy n u 
r zy ł  n a d z i e j ę ,  ż e  Jtsco Ś w i ą t o b l i w o ś ć  rych ło  wróci  
d o  swego państwa.

Rozm aitości.—  Koncerta w P a ryżu  w ciągu bieżą
cej zimy bę ią  bardzo ożywione; z Artystów znakomit
szy eh są spodziewani: Liszt, O le-Bull i waltornista F i- 
v ie r . —. Otworzono składkę celem odnowienia pałacu 
N euilly; na ten cel wp ły nę ło  już 300,000 f ra nk ó w .—  
Właściciele Colosseum  w R egen tsparku  w Londynie, 
urządzili  cykloramę przedstawiającą sceny i wypadk i  
strasznego trzęsienia ziemi w Lis bonie w r.  1733. Naj- 
p rzód  widać ujście T agu  z zamkiem Belem ; następ
nie zas dwa widoki nadbrzeżne;  potem miasto s jego 
Roś dołami,  zamkami i t. d ; t a rg  w czasie trzęsienia zie
mi; T ag  wzburzony,  napełniony gruzami i t rupami;  
miasto runące;  teatra w płomieniach i t . d.  Kolosalne 
to dzieło zostało wypracowane przez Panów Uanson 
i syna. Muzy ka towarzyszy każdemu przedstawieniu 
tej c y k l o ra m y .—  Doświadczono w Anglji,  że mieszka
nia wilgotne i cuchnące,  t racą te p rzywary ,  jeśli ze
wnąt rz ściany okry te są bluszczem.—  Najobszerniej
sza szkoła p rzemysłowa istnieje wLm wpoo/M.  Ginach » 
zbudowany kosztem 150,000 funt: szterl:,  mieści 3500 
uczniów i 50 nauczycieli.  Do czytelni  uczęszcza dzien
nie około 1000 osób, a na prelekcje publiczne o d b y 
wane dwa razy na tydzień ,  około 1300 s łu c ha c zy .—
Na kolejach żelaznych w A m eryce, wprowadzają w u.- 
Życie wagony ogrzewane.—  I w Chili odkry to kopal
nie złota.  Niezadługo sprawdzi  się istotnie śpiewka 
z Roberta D ja b ła ; nZłoto,  złoto jest ch imerą !” —  
•Łatwo wymówić BUjon, ale przeliczyć nieco t rudn ie j :  
na minutę m iżna d > 200tu doliczyć, na godzinę zatem 
12.000, na dzień 288,000.  na rok 105,120,000; aby za
tem RiIjon czyli miljon miljonów zrachować,  potrzeba- 
by 9512 lat, 34 dni, 5 godzin i minut  20; że zaś c z ł o 
wiek umysłowo nie może więcej nad 12 godzin praco
wać,  zatem na przeliczenie tej summy, potrzebaby 
właściwie 19,024 lat, OS dni, 10 godzin, 40 minut.

b r a s z k i—  »Czy będziesz kochać  mnie dłużej  j ak 
dwa d n i ? ” zapytała piękna dziewczyna młodzieńca.
» Dłużej jak dwa dni kochać  cię nie mogę” , r zek ł  ten
że,  »b<> t rzeciego dnia już będę cię ubóstw iał.” —r 
KUka p y ta ń  i odpowiedzi'. Cokładz iemy na stoł ,  zbie
ramy,  a jednak zostaje się? (Tal ja kart) .  Co widziemy 
raz jeden w minucie, 3wa razy w momencie, a nie mo 
glibyśmy j ednak dostrzedz w stu  lalach? (Li terę m ).
Co idzie z W a rsza w y  do Lublina, a jednak nie rusza się 
z miejsca? (Tra k t ) .  Co dzieje się jednocześnie z wszy st- 
kiemi mężczyznami,  z wszystkiemi kobietami i z wszyst- 
biemi dziećmi? (Starzeją się). Co potrafi udźwigać 
1900 kop siana, a nie uniesie najmuiej-szego kamyka?



—  131  —

(R*efc») .“ -  W  pew ne m mias t eczku  wys t awioną  b y ł a  
d rama  p r z ez  pod ró żu j ą c yc h  Ak to r ów ,  w k tór e j  g r z m o 
ty t ak  doskonale  naś ladowano,  i e  w ca łem mias t eczku 
śmietanka s i ę zw ar zy ł a ,  i wszys tki e  r ak i  pozdy cha ły  —  
Dy s t rak tdow iedz i aws zy  się, ze mu j ego  najpiękniej szy 
kon  z d e c h ł ,  z a w o ła ł :  » T a k  t o  i z nami będzie . ” —  
Pewien  l i te ra t  u sk a r ża ł  s i ę ,  i e  mu  żona t ak  cienkie 
świece daje do p r a c y ,  że musi zuży ć l i b rę  papi eru ,  aby 
je  j a ko  t ako w l i ch ta r z  o p r a w i ć . —  Jaki ś  k ró t k o w i d z  
p rzechodząc  ko ło  kamiennego  i i la ru,  u d e r z y ł  o niego 
nosem. » O i ó i  to  j es t  nie nosić ok u l a ró w ,  z aw o ła ł ,  o 
m a ł om  I i laru na miazgę  nie z d ru zg o t a ł ! ”

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Aukieiricz Juljan Budów: z-Gosławia; By»trzanowski Jan Kafcinfc 

Oby: ił Bebelua; Biernacki Jan (rby: z Koła; Bielski Pr: Ob: z Ja n o sa ;  
Damiński Adam Oby: zG arlina ; Domański Dam azyO by: z Zalesia; 
Deskur Stan: Oby: z Saneypniowa; Duczyński Mik: Oby: z Duchnic; 
Doliński Emil: Oby: z Józefow a; Dunin Emilja Ob: z Dzierzbia; D ą
brow ska Klara O byrzLisow a; Jurjew  Prapor: z Petersb.:; Karwowski 
Józ: Oby: z Borkowic; L auterborn  Ferd: Kup: z Gosławic; Lasocki 
B ronis:O by: z-Słupska; L auber Emiłjan Ob: 7. Kow ala; Młodzianow
ski Fr: Oby: zP łon iaw y; N iem irycz Edw: Oby: z Modzel; Potapow  
Alex.: Adjut: JO. X ięcia N am iestnika,z Badomia; Skotnicki Mich: Ob: 
w. Zakrzew a; Thomson Saait Kup: zLondynu; W ielow iejski Lud w: 
Oby: z Piotrkow a; Zagórski Ign: Oby: z Grzmiący; Zam brzycki Aut: 
iŻeiaziuski Marciu 0 b \ :  z Gostkowa. (G. P.)

»0]WITESIE]iriA.
M. GUTOWSKI, KRAWIEC MĘZKI, m ieszkający dawniej w Ho

telu  Smoleńskim, teraz przeniósł swój w arsztat pod Nmer 632 , 
do domu P Kamieńskiego przy ulicy T rębackie j i Nowo-Sęna- 
torskiej, na lsze piętro. W  je g o  pracow ni w yrabiają się wszel
kie ubiory Męzkie, podług •żurnali P aryzkich  najświeższych, i 
t. największą akuratnoscią, za cenę najpouńerniejszą; przyczem  
poleca się Szan: Publiczności.

Z dniem dzisiejszym otw ieram  III A  CiLA K  V  ]%T 
9 I Ó 1 )  I  S T B t O . l Ó W , przy ulicy Krak. P rzed
mieście N r 376. na Im piętrze; upraszając Szan o: 

Panie o łaskaw e ich w zględy co do zamówień należących do 
Nakładu pow yższego rodzaju. N ajnowsze źurnale Mód P aryz
kich znajdują się w powyższym Magazynie; za akuratnosc w do- 
pełn ieuiu  zamówień, poręcza .—  Amalia M tturus.

Podpisany, utrzym ujący ZAKŁAD KALIGRAFI* 
CZ\U-M ALARSKI, k tó ry  od lat 17 exystu je , ma 
honor donieść Szan: Puhlicz:, iź podejm uje się w y
stawiać w szelkie Znaki (Szyldy) za różne ceny, 

z m aterjałem  swoim, tak  pisane jako też  i m alowane w jak  naj
piękniejszych wzoraCh: angielskich, rossyjskićh, francuzkich, 
niem ieckich, gockich, i wszelkiemi iuneini ozdobnemi drnkam i, 
tu jeszcze zupełnie nieznanem i.—  Zarazem zaręcza za piękność 
i trw ałość robo ty , dobór unatei-jałów i z.a akura tne  na czas w y
kończenie, a to za cenę taką jak a  ty Iko może być najpom ierniejszą. 
U łicaD ługa N r 592, w domu po*Pauliri9kim, na lin  piętrze.

J. Gąsowi&z, Kaligraf.

dobrej konduity , posiadający języ k  polski, 
nienńecki, oraz rachunki, w wieku około lat 16, potrze- 
buy jest w Kaliszu, w handlu P io tra  Macińskiego.

3 i w .  -.t w  W W  i» tv n  y m  .  •■•nw,  V  OiNY  ‘7*ł*t3T l '■•n-Ar.T i.v i v  v

w  W  i !

N a żądanie pełnom ocnika sądowego nieobecnych SSrów i z rao- 
icy upow ażnienia presidii T ryb . Cyw: tu tejszego, sprzedane zo-

9laną d rogą publicznej licytacji przed podpisanym  Rejentem, d* 
1 8 /3 0  b. m. o godz: 3 p o p o łu d n iu , w domu przy ulicy Podwal 
pud Nr 500 B. położonym , rozm aite Ruchomości do spadku po 
n irgdy Felicyanuie z Krajewskich l-v o to  Rosenbergów ej, 2do 
Sulim irskiej, ostatniego Myssyrowiczowej Wdowy należące, jako  
to : G arderuba, Bielizna, Pościel, Miedź, niektóre S reb ra , Z ega
rek  złoty dawnego fasonu, Sprzęty domowe, i inne t. p. przed
m ioty , zn gotow e zaraz płacie się w monecie im jące  pieniądze.—  
P rzy  której to licy-tacji sprzedaną także będzie FAJKA piaukow a, 
w srebro  opraw na, z cybuchem  giętym , do spadku bezdziedzi- 
c.y.nego po ś.p. S tanisław ie Banachówskim Patronie T rybunału  na- 
i  żąca. —  M asłow ski, R.K. Z.

świeże, ja k  dotąd tak  i nadal, 
to jest co Poniedziałek i P iątek , nadejdą p o cztą  

......4, - - -- do Składu W in i  Korzeni, J. L . F lalaii, przy u-
| j q  Nowo-Senatorskiej.

W m i e ś c i e  Gubcrnjalnein P łocku, w nieruchomości pod N r/ 
ż. 56/7 w Kyuku położonej do własności Sukcesorów po Karolu 

/f/z/iir należącej, w miejscu jednem z najlepszych do handlu, 
i jest do w ynajęcia S t Ł Ł E ) *  z. Mieszkaniem, z wszelkiemi 

/w dogodnościami. K ontrakt o najem tego Lokalu może byćza- 
w artym  w każdym  czasie, pod bardzo korzystnem i warun 
kami; wiadomość powziąść możua w Piockti u Ignacego G(f- 7%

.zsiewtkii-go ,P a tro n a  T rybunału , do którego Interesenci n ie - ; /  
S  miejscowi, mający chęć w ynajęcia, za opłaceniem  Poczty ;
4 / franco, zgłosić się m ogą.—  J . (ittnew ski.

NIERUCHOMOŚĆ: w W arszaw ie przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr 609 położona, z kam ienicy m urow anej o 2ch 

!P|:7jicr p ię trach , i 2ch takichże Oficyn składająca się, w T ry - 
buuale tutejszym , dnia 19/3-1 Sty ranią r .b . o godz: lej 

po południu , na publicznej w drodze działów licytacji, sprzeda
ną zostanie. L icytacja zacznie się od summy Rsr. 9282 k. 13 /* , 
przez b ieg łych  oszacowanej. W arunki sprzedaży u Patrona Pa- 
riso ta , p rzy  ulicy 'Długiej pod N r 557, w każdym  czasie p rz e j
rzane  bać  m ogą. .

Niżej p o d p isa n y , M ajster OBUWIA 'DAMSKIEGO, uwiadamia 
ninicjszeiu Szanow: Publi:, iż zaopatrzy ł nowo-otworzony 
swoich w yrobów , przy ulicy Miodowej pod filarami, oho . JJn~ 
d |u  P. L etronne, we wszelkie rodzaje Obuwia Damskiego, między 
którem i głów nie odznaczają się now ością, elegancją, ■ w ygodą 
yff szycia parysk iego  wynalazku buciki dajnskit* ■ze'sp**?żyną j,u ̂  
m ową, k tó re  zastępuje -dotąd -używane sznurowanie; niemniej 
przyjm uję wszelkie obśiahinki, k tó re  ja k  nnjakuratniej podług 
najnow szych fasonów zagranicznych jak o  i takowe na jedną no- 

,gę w ykonyw am .—  i .  U lę d rz e - c k i .  , ,
LOKAL na 1m piętrze od frontu, składający się z hu Pokoi, 

Kuchni, S piżarki, P iw nicy, G óry, Stajni i W ozowni, przy oh: 
E lek to ra lnej, pod N r 795, n a p r z e c i w  Banku, od W lelk iej-nocy 
r. b. do najęcia. W iadom ość u Rządcy domu.

EKONOM uzdatniony, któren ukończył swote nauk i Agrono- 
mji zagranicą i p rak ty k i, oraz w Królestwie Polskiem , opatrzo
ny dobremi świadectwami, ż y c z y  wejść w podobną kondycję, 
lub Pisarza prow entu. W iadomość pod Nr 1491 przy uhey

W e  wsi Zbóino Pow: Lipnowskim w Gub: P łock iej p o ło ż n e j ,  
nabyć można 4 0  korcy warszawskich, świeżego nasienia 
CZYNY czerwonej. Połowę tej ilości każdej chw ili, a drugą 
połow ę ju ż  od 15 Lutego r. b. odebrać będzie można. Lena o- 
zuacza się po 5 zł. czyli po 75 kop: za garnięć.

FOHTEPJAN m ahoniow y, o 6u oktaw ach, nowo- 
w yrestaurow any, w najlepszym  stanje, do sprzeda
nia na Krako:-Przedm :, n a p r z e c i w  Sgo Krzyża, Nr
404, «a lm  p i ę t r z e  po.praw ęj stroniej w oficynie.
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*$KUł5P, 3wa "POKOJE, Kuchnia, obszerne i wid >e s> tereny 
w których Składy i Piekarnia i t .  d., do najęcia od W ielkiej- 

•nocy r. b., w domu za Żelazną bramą Nr 413 G. Wiadomość 
*ti Odźwiernego w tymże domu.

Trzy MAGLE angielskie nowe, są do sprzedania przy ulicy  
Długiej pod Nr 5*57. Wiadomość powziąść można u właściciel
k i mieszkającej w tymże samym domu.

W  dniu 21 b. m. zgubioną została w Salach Redutowych, BRAN
SOLETKA z włosów pleciona, z klamerką złotą grawirowaną, 
która dla właścicielki stanowiła drogą pamiątkę. Łaskawy Zna- 
Urzcaraczy takow ą za nagrodą Rsr. 2, złożyć w Drukarni Kurjera.

Aj Peretz H ertz, mieszka jący w domu N° 1541 przy ul: Chmiel- k 
v nej, wprost pałacu JW. Mitkiewicza, trudniący się dostawą i^  
|  sprzedażą przy kolei żelaznej tu w Wars z: ^IVAIPX’A  zaw szeć  
^św ieżego i skalistego, sprowadzonego z fabryki i kopalni P ie - 1  

i\k ła  i Ciebłowa; ma honor polecić się łaskawym względom Szan: J  
f/Publiczności, iż w każdym czasie za cenę przystępną uskutecz-©

Cjiiiać będzie wszelkie obstalunki, które albo wprost z kolei lub 
szop przy mieszkaniu swojem. ryczałtowo lub częściowo, po- 

f d łu g  życzenia nabywającego, i to nie na miarę, lecz wagę łicząc/j 
■ każdy korzec netto funtów 2 5 0 , brutto z drzewem funt: 270, a ^  
/^.jeżeli niepogódne pę wietrze, dla ochronienia tegoż Wapna od A 
ą/lasowania się przez drogę, w mieszkaniu swojem sprzedaję. \f

Na żądanie Exekutora Testamentu ś. p. Zygmunta Flesch, od
bywać się będzie w d. 1 7 /2 9  b. m. o godz: 10 z rana i dni nastę
pnych, sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomości po tym
że  Zygmuncie Flesch pozostałych, mianowicie: Garderoby, Fu
ter, Bielizny, Mebli. Srebra i Kosztowności, a to w domu pod 
Nr 777 przy uli: Elektoralnej w Warszawie położonym.

J. Noskowski.
Komisarz Policji AdministrrCyrk: 4, 5 i R. W  wy konaniu odezwy 

Prokuratora Królewskiego przy Tryb. Cy w: Guber: W»rsŁ:, z dnia 
1 8 /3 0  Listop: r. z. Nr 7785, podaje do publicznej wiadomości, iż 
łłuchomości, a mianowicie.: Garderoba i Bielizna, po niegdy P io
trze Łuckim Sztabs-Ka pi tanie linji telegraficznej, pozostałe, 
pod Nr 2 1 8 6 /7  przy ulicy Bonifraterskiej, w dniu 20 Stycznia 
{1 Lutego) r. b. o godzinie 11 z rana, przez publiczną licytację, za 
gotowe pieniądze, sprzedane zostaną.—  Asesor Kole:, Paniewski.

Dobra* Zr»Jo*wice*w Guber: *V\ arś/awśkiej Pcie Pioli K ow -,^  
laskim, od miasta Radomska mil 2, od kolei żelaznej mil 2 po-:j^ 
Ijłożone, rozległości włók m. n. polskiej 83, z pięknym lasem*||^ 
Tjwłók 30, gorzelnią i ziemią powiększej części pszennej gleby n  
j . r  pożyczkami Towarzystwa Kredytowego i bankową, w y n o -f  

^Eszącemi zł. 100,000, są 7. wolnej ręki do sprzedania lub do2j 
^ w yd zierżaw ien ia  na lat kilk i.—  Bliższa wiadomość na grun-jj 
v c i e ,  łub u W łaścicielki w Kaliszu.

jjiPCT
D oniesienie L o tery jn e , z Kantoru Józefa D aw idsohn , przy 

•ulicy Senatorskiej w domu własnym pod Nr 435. Po ukończeniu 
5ej klassy 72 Loterji, w ogóle wygrano w moim Kantorze Rsr. 
10,500 czyli Zł. 70,000. LOSY nowe do 1 ej klassy 73 Loterji, całe 
i części o: w moim Kantorze są do nabycia. Osobom na prowincji za
mieszkałym, życzącym s/.częścia^próbować w moim Kantorze, jak 
mjakuratniej korespondencję zapewniam.—  J. Dawidsohn .

K  % \ T U R  STfŁfc<3£Kl¥ .
G U W E R N A N T E K  i G U W E R N E R Ó W .

p rzy  tllicy  Podwal N r  512 w  dom u Pokorskiego.
Życzą być umieszczone Guwernantki z w ysoką muzy ką i nauka

mi klassyczneini: oraz z niższem ukształceniem naukowem i muzy
ką początkową.—- Guwernerowie Polacy i Francuzi.— Bony Niem
ki i P o lk i.—  Korrepetytorowie i Korrepety torki,—  N auczyciele i 
Nauczycielki talentów i nauk,—  uiempiej Francuzi i Francuzki, ży

czą lekcji na godziny. -  
mieścić się na prowincji.

Niemka posiadająca muzykę, życzy u- 
Marja z Tumanów iczow H ijołl.

K A N T O R
G uw ernantek p rz y  u licy  D łu g ie j N r  5 4 1, na  1 m p ię trze , 3ci 

dom od ulicy  F re ta , w p ro st Paulinów.
Osoby życzące sobie pobierać lekcje Fortepjanu, Skrzypców, 

Śpiewu, od Artysty upoważnionego od Rządu, a świeżo z prowincji 
przybyłego, zgłosić się zechcą, i dla przekonania się o zdatności 
w udzielaniu i metodzie,mogą słyszeć grającego na fortepjanie 8-le- 
tniego Synka Artysty.—  Są do umieszczenia Guwernantki i Guwer
nerowie Polacy, Niemcy, Francuzi i Anglicy; Metro wie muzy ki, 
śpiewu i tańca; Bony Niemki i Francuzki.—  J. Fol and.

7j Kantom  Zleceń przy ni: W ierzbowej N.47?Jv>
LOKAL na Im piętrze z balkonem, składający się z 13 Po

koi, oraz Stajnia i W ozownia, do wynajęcia od Sgo Jana r. b. 
przy ulicy Nowy-świat pod Nr 1258 C, w domu P Trouve.

Ktoby chciał na lszy Nr hipoteki po Towarz: Kredytowym, 
ulokować na Dobra tutejszej Gub: blisko kolei położoue, 8UM- 
MIJ Zł. 430,000, i w miejsce procentu pobierać z gory dzier
żawę rocznie 45 .000  przynoszącą, może zostawić swój adres w po
wyższym Kantorze; a Osoba du tego upoważniona, w wskazanem 
mieszkaniu z interesentem bliżej w tej mierze porozumie się. Dobra 
te mogą być i sprzedane, i po opłaceniu powyższej Summy re
szta umówionego szacunku na 8 lat będzie rozłożoną, lub też 
jaka Nieruchomość miejska lub wiejska, w tym szacunku może 
być przyjętą.

Jest do wydzierżawienia OGRÓD fruktowy i warzywny, w mie
ście, z oranżerjami i inspektami lub bez takowych. Wiadomość 
bliższa w powyższym Kantorze.

Z  K a n lo n t ln jbrm ac: nlica K rak:-P rzedm : lS r 4 l5 .
Piękne DOBRA w erruntaeh pszennych 200 w łók rozległe, 

w czym 75 lasu a 30 łąk żyznych, dwoma rzekami przerżnię
tych , na których znajduje się 3 M łyny, o mil dwie od Ł ow i
cza, wśród miast Fabrycznych w najlepszym punkcie komuni
kacyjnym, Budowlami prawie wszystkiemi murowanemi. Rezy
dencją piękną, bo jest pałac obszerny z 2ma pawilonami, z ro
bocizną dostateczną, przyznanych czystych dochodach, są c a ł
kowicie lub częściowo do sprzedania. Bliższa wiadomość w po
wyższy m Kantorze.

Dziś rano zimna stopni I. Wczoraj w południe ciepła 1.
W ysokość wody na W iśle stóp 7 cali 2.
TEATR R0ZVIA1T:. Dziś, P ierw ej Mama. Tego m i trzeba. 

P okoik  Z u zi.—  Jutro, S z tu k a  p rzyp o d o b a n ia  się.
P.\CZKI po groszy 3.—  Pod Nr 454 przy ulicy Krak: Prredm:, 

dostać możua Pączków doskonałych, a to z najlepszej mąki Sie
dleckiej, z dobrą konfiturą, ręcząc ca dobroć i smak.—  Schm id t.

\ Dawno j i t f  znanych  I I O K  14.% I t X A W A L O W Y C H ,  |
w Głównej Fabryce Cukrów, Ciast i Karmelków, przy ulicy * 
Kraków*.-Przedmieście pod Nrem 4 1 1, każdodziennie dostać! 
można podczas karnawału, nadzianych Śm ietaną  i na jlep - * 
szą zapraw ą. Z tego to powodu, u mnie z słusznością no- { 
szą znakomitsze nazwisko, bowiem sprzedawane są pod nazwą I 
h  i t I C M l  H A R K A U j I Ł O W Y C H .  które tak co ‘ 
do wybornego smaku, jakoteź co do osobliwości, za zupełną} 
nowość zalecie mogę po taniej cenie (sztuka po gr. 10 ). z za- j 
pewnieniem znacznegc zapasu. Kównież każdego czasu do- « 
stać można u mnie znanych wybornych PĄCZKÓW po gr. 5, { 
a z zaprawą ananasową po gr. 10, zaręczając, że w r. b } 
więcej konfiturami są zaprawiane. Przytem mam zaszczyt?  
polecić Szanownej Publiczności, wcale nowy gatunek C IAST,} 
sztuka po gr. fi, pod nazwiskiem. ARTYSZÓKI, i CIASTA. 
MASKARADOWE. W. K to p fert.


